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W iadom ośc i zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 25. Listopada. 
M inister sp raw  w e w n ę trz n y c h . w szystkim  

prefektom  departam en tów , w  k tó rych  w y ch o ­
dźcy hiszpańscy p rze b y w a ją , zalecił, aby jak 
na/gorliw iej na nich uw ażali i żadnem u z nich 
paszportu  do H iszpanii nie daw ali.

Xią£ę Napoleon Bonaparte , drugi syn da­
wniejszego K rófa Westfalskiego, p rzybyw szy  
e  Florencyi do G en u i ,  b aw ił  tam przez d w a  
tygodnie , aby sp raw ę  h o n o ro w ą  załatwić. 
Poniew aż jadnak p rzeciw nik  jego nie stanął,
Sijjzę wdalszą podróż do Stuttgardusię wyŁrałi

Z d n i a  26 . L i s t o p a d a .
W  O rleanie posługacz kassy Bois*erier w 

okropny sposób zam ordow any został. M iał 
On przy sobie 12000 fr. vr p ap ierach , gdy na 
nlicy spotkał niejakiego* M orelfi, z k t ó r y m  
daw nićj w  Afryce służył był. T e n  zaprosił 

do sw ój oberży , aby tam  z nim  śniadanie 
•jeść. Boisselier poszedłszy za tem  w e z w a ­
ł e m  zniknął odtąd bez śladu. W  m iejsce je-
Pn li/t II- -AAA _ 1________________________/ _________ . -

^ .g o d z in  później ciężką skrzynię posługaczo- 
^ '.n o te lu ,  aby ją na  pocztę zanieść kazał. G dy  

«i?seliera szukać zaczęto, ale ani /e0o an

M orel lego, który tym czasem  zem knął, znaleść
Die m ożna  b y ł o ,  a o ila w io n ą  sk rz y n ię  o t w o .

wbTokt /  •* w n «, r *e j^j p rzed staw ia ło
oto ujrzano w  m ej trupa  nieszczę­

śliw ego Boisselier na kiłka k aw a łó w  pokraja^ 
nego. N iepojętą dotychczas rzeczą , jak za ­
bó jstw o  takow e w  izbie o berży , w  k tó re j te ­
raz ślady czynu w ykry to , m ogło być spełn ione 
bez najm niejszego h ałasu , tak ie  n a w e t ci, co 
w  przyległym  pokoju m ieszkali, n ic a nic n ie  
słyszeli. U dało  się policyi a resz to w ać  z a ­
bójcę Boisseliera, k tórego p raw d z iw e  n a z w i­
sko jest Monfeły. S p ro w a d z o n o  go do O r­
leanu t w iele osób zeznało , ze to  tenże sana 
człow iek , k tó ry  nieszczęśliw ego Boisselier do  
oberży zaprow adził. — O n  sam p rzec iw n ie  
w ypiera  się w szystk iego i chce a l i b i  aw efto 
dowie**-

A n g l i a .
A L o n d y n u ,  dn. 26. Listopada.

Z pow odu  zw ycięskich n o w in  z Chin, K rd - 
ło w a  juz tem i dniam i z W a lm e r - Castle d o  
stolicy p o w ró c i, pon iew aż Rada Tajna w  B u ­
ckingham pałacu odbyć się ma. S ir R . P e e l  
juz w czoraj w ieczo rem  tu stanął. Na cześć 
odniesionego zw ycięstw a, podług s łó w  S t a n -
r t -  a ’- ■* w  uznan iu  r a t y  fi  k a c y  i pokoju *  
C hinam i i pom yślnego ukończenia działań w o ­
jennych yy Afghanistanie« dano salwy w  pa**
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ku i z T o w e r u .  W sz a k ż e  formalnej  ratyfikacyi 
t r ak ta tu  ze s t rony Cesarza Chińskiego d op ie ro  
o c z ek u j ą ,  zda je  się w i ę c ,  że w s p o m n i a n a  ga­
zeta tylko ty m c z a so w ą  p r y w a t n ą  ratyfikacyję 
r o z u m i e ,  o której  w  pi smach o f i ce ró w  angiel­
skich  w s p o m n i a n o  i k tó ra  z a p e w n e  jest owćr n  
p r z y z w o l e n i e m ,  ud z ie lonć m przez  Cesa 
r za  s tó so wni e  do  doniesienia pełnomocn ika  
w  C h i n a c h ,  S i r  Hr.  Po t t ingc r ,  z dn.  29. Sier 
p n ia ,  z a w a r t e m u  t r ak ta to w i  w  w y d a n y m  do 
p e ł n o m o cn ik a  Chińskiego w  Nankingu edyk-  
cie,  w  skutek czego S ir  H Po t t inge r  Admirała 
P a r ke r a  w e z w a ł ,  ażeby ograniczenia z w i ą z k ó w  
h a n d l o w y c h  w  Ts ch i nh a i  i E m o y  cofnął .  .— 

G a z e t a  n a d w o r n a  donosi  u r zę do wn ie ,  
ie  w  w y dz ia le  s p r a w  zagran icznych d, 23, m, 
b. depesze  od  S i r  H .  Po t t inge r  o d eb r a n o  z d o ­
n ies i en iem,  że dn.  29 Sierpn ia  z p e ł n o m o c n i ­
kami  Ch ińskićmi  na pok ładzie  » C o r n w a l l i s » 
t r ak ta t  poko ju  i p rzyjaźn i  między  N. K r ó l o w ą  
i C e sa r z e m  Chińsk im za w ar to  i podpi sano.  -— 
S t a n d a r d  nas tępu jące  do tego doniesienia 
dołącza  u w a g i : »Ni e  w i e m y  zaiste,  czy Kró-  
Jo w a  W i k t o r y j a  w  obecnć i  chwi l i  w  j akiej ­
k o l w i e k  części świa ta  choć j e dnego  m a  zbrój  
nego  n ieprzyjacie la ,  k tó ry by  p o w a g i  jćj nje 
u z n a w a ł ;  tego ża dne m u z jej p o p r z e d n ik ó w  
nie mo ż na  by ło  w i n s z o w a ć ,  p r zyna jmnie j  d o ­
póki  W h i ą o w i e  s ta l i  w  s t óru  r z ą d ó w .  W s z a ­
kże nie tylko nad w y k o rz e n i e n ie m  w o ; e n  cie­
szyć się m u s i m y ,  bo i niesnaski  i r y w a ł s t w a  
w . S t a n a c h  Z je dno czo ny ch  i Kanadz ie  znikły 
a jeżeli w  Francy i  jeszcze s łabe s t r o n n ic tw o  
w o j n y  p o k r y jo m o  czyha ,  to są tylko Judzie, 
CO wojjay Z Anglią życzą ,  aby  istnący w F r a n  
cyt p o r z ą d e k  rzeczy  obalić.  W  tej tak p om y-  
źlnei .chwil i  Anglia n ik om u nie zazdrości  i — 
zdan ie m naszem — nie jest ono też przedrnio-  
tern zazdrości  dla żadnego z m o c a r s t w  E u r o ­
pejskich.  Potęga W .  Brytani i  okazuje  się w  
ca łym blasku sw e j  ogromności ,  ale św ia t  prze-  
k o n y w a  się t eż,  źe t o  potęga,  k tó ra tylko na 
korzyść  poko ju  p o w s z e c h n e g o  is tnieje,  w ię c  
tylko taka,  k tó re j  n i e sp ra w ie d l iw y  i d u m n y  
lękać się musi .  Tak i  to w y p a d e k  p ie rw sz eg o  
ro k u  adminis t racyi  Sir  R.  Re e la ,  spełnieniem 
tego ,  co U h igo wie  jako n ie zbę dn y  skutek za- 
r z ą d ó w  1 o r> sows k ieh  p r z e p o w i a d a l i ! -

P, Fox M a ul ,  Pods ekr e ta rz  S tanu w  M i n i ­
s t e rs twie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  czasie a d ­
mini s t r acyi  L o rd a  Russel ,  o b r a n y  został  L o r ­
d e m  R e k t o r e m  u n iw e r s y te tu  w  Glasgowie.  
K a n d y d a t e m  s t r o n n ic tw a  to rys ow sk i eg o  był  
Margrab ia  Bute.

Dz iennik  A t l a s  w y z n a c z y ł  by ł  p r zed  nie­
j ak im czasem nagrod ę  160 f. st. za naj lepszą 
r o z p r a w ę  o p r zy c zy na c h  i ś rodkach  za rad­
czych  panującej  już od  5 lat  nędzy  w  p o w i a ­

tach f a b r y cz ny ch ,  i o to  t e raz  udziela żar tobl i ­
w y  spis tych p rzyczyn ,  nades łany  p r zez  j e dn e­
go z ub iegających się o tę nagro dę  w  p o r z ą d ­
k u  a l f ab e tycznym:  A ry s to c r ac y  ( p a n o w a n i e  
sz iachty) ,  Ba n k  o f  E ng la nd  (b a n k  angielski),  
C o r n l a w  ( p r a w a  zbo ż o w e) ,  D e b t  (d łu g  k r a j o ­
w y ) ,  Enta i l  ( f ideikomissa,  ma jo ra ty ) ,  Fact ion  
( s t r o n n i c t w a ) , |  Gull ibi l i ty ( ł a t w o w i e r n o ś ć  z 
w ł a s n ą  szkodą) ,  H ie ra rchy  ( k s i ęż o w ła c tw o) .  
Ignorance ( n ie ś w ia d o m o ś ć ) ,  Kingcra f t  (k ró lo -  
w ł a d z t w o ) ,  Landcra f t  ( chy t rość  dz i ed z ic ó w ) ,  
M ono po l y  (monopo le ) ,  Nonsencial i t ies (wsze l -  
kie n iedorzecznośc i ) ,  O l iga rchy ( p a n o w a n i e  
ki lku) ,  I a r l i amens ,  Q uac ker y  ( sza rl atanerya) ,  
Rascali ty (niegodzi  w ość), Selfishness ( samolub-  
s t w o ) .  Taxation (ciężary p o d a t k o w e ) ,  U sur y  
( l i c h w ia r s t w o ) ,  V an i ty  (p różność ) ,  W a r  ( w o j ­
na) ,  i X. Y.  Z. (podpi s  autora) .

W e d ł u g  ósta tnich w ia d o m oś c i  z La  Plata, 
Rozas  o t w o r z y ć  kazał  dla h and lu  Po r ty  U r u ­
g u a y  k tóre  n i e d a w n o  by ł  ogłosi ł  jako w  s t a ­
n ie  b lokady  będące .

W y  tą w s z y  Paisley i n i ektóre  sąsiedzkie miej­
sca R e n s r e w s h . r u ,  gdzie  nędza  zdaje się p o ­
większać ,  b r zm ią  w ia d o m o ś c i  z p o w i a t ó w  fa- 

da,el<0 pomyś lniej  w  tym tygodniu.
M an ch es te r  sp r zedano  dość znaczną liczbę 

t o w a r ó w , i r apo r t a  z p o w i a t ó w  fabrycznych  
w  p ó ł n o c n y c h  h r a b s t w a c h  S z k o c y i  nie mnići  
są pomyślne.

L o r d o w ie  adm iralicji za jmują  się od nieja­
kiego czasu p lanem po łączen ia  linią telegrafi 
czn ą  P o r t s m o u t h u ,  P l y m o u t h u ,  F a l m o u t h u  i 
L a n d s - E n d u ,  a p r zez  to i L o n d y n u ,  gdvż m i r .  
dzy  P o r t s m o u th e m  i L o n d y n e m  istnie,e już L  
ma telegraficzna z 14 stacyami.  O b l i c zo n o ,  
ze za p o m o c ą  n o w y c h  t e l eg r a fó w ko r re spon-  
d o w a ć  będz ie  mo żn a  w  9 — 10 minutach  z 
L a n d s - E n d e m ,  k tó re jest 290 mil  angielskich 
od  L o n d y n u  od/dełe.  K or r es po n d en e y a  z 
P o r t s m o u t h e m  o d b y w a  się teraz w  3* minut .

P r ó ż n o w a n i e  większej  części g r ab a rz y  w ę ­
gla w  Ay r  w  Szkocyi i w  okol icy t r w a  ciągle, 
j ma ło  icst nadziei  pojednania  ich z właścic ie-  
Jami. O d d z i a ł  konnej-  milicyi stoi  w  Ayr.  D„' 
17. p a n o w a ł o  międz y  p różnu jącemi  g raba rza ­
mi  wielk ie  w zb ur ze n ie ,  z p o w o d u  o d b y w a j ą ­
cego się processu p rz e c iw  ich kolegom, u w i ę ­
z i on ym  pr zed  tygodn iem za na ruszen ie  spo-  
kojności  w  Whi t i e t t a .  Ki lku z o b w i n i o n y c h  
skazano na 1 lub 3miesięczne w ięz ien ie ,  inni  
są na w o ln o ść  wy pu sz c ze n i .

M n ó s t w o  f a ł sz y w y ch  pięcio f u n t o w y c h  bi- 
e t ó w  b a n k o w y c h  znajduje s i ę . w  obiegu,  i po -  

l icya siedzi j edneg o  człowieka),  k tó r y  kilka t a ­
kich b i l e tó w  wydał. . Rysop is  jego udzielają 
dzienniki.
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P a n  i a.

Z K o p e n h a g i ,  dnia 18. Listopada.
D ziś  r a n o  w y b u c h ł  ogień w* n o w o  w y b u ­

d o w a n e j  kaplicy kato lick ie j ,  k tó ry  p o c h ło n ą ł  
o ł ta rz  z k o sz to w n e m i o z d o b a m i ,  i s top i ł  kilka 
s r e b r n y c h  figur. O g ień  p o w s ta ł  z a p a ra tu  s łu ­
żącego  do  o g rz e w a n ia  kaplicy,

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 10. L is topada.

P o w z ię ty  tu został w ie lk i  p lan  po łączenia  
z  sobą w ie lk ic h  jezior  i z odnogą  Fińską za 
p o m o c ą  k a n a łó w ,  p r z e z  co zyskanoby  kom - 
m un ikacyą  obe jm ującą  p rz e s t rz e ń  1000 mil 
k w a d r a t o w y c h .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 21. Listopada.

Sąd po łicy i  p o p r a w c z e j  skazał onegdaj m ło ­
dego  E rn e s ta  V an d e rsm isse n ,  tudz ież  jego 
n ie o b ec n ą  m a tk ę  i b r a ta ,  za u ła tw ien ie  ucie* 
Czki G e n e ra ło w i  V andersm issen ,  na 24 godzin  
w ięz ie n ia  i na 16 fr. kary  p ien iężnej .  D o z o r ­
ca w ię z ie n n y  S cho lck ,  k tó ry  o tw o r z y ł  d r z w i  
w ię z ie n ia ,  n ie  p rz e k o n a w sz y  się o tożsam ości - 
o s o b y ,  skazany został na  k a rę  ćm ies ięcznego  
w ięz ien ia .

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 25. L is topada.

In su re k cy jn a  J u n ta  rządząca  w  B arcelon ie  
W yrzek ła  nakon iec  s ło w o  w skazu jące  jej p e ­
w n y  stosunek, n i e  ty lko  d o  rz ą d u  m adryckiego , 
ale w  o g ó l n o ś c i  d o  p a n u i a c e g o  w  H i s z p a n i i  
p o rzą d k u  rzeczy ;  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  b o w i e m  
p r z e c iw  r e g e n c j i  E sp a r te ry  i z w o ła n ia  kon- 
s ty tu jących  K o r te z ó w  zażądała. Ale p rze z  
to  z rzeka się także na tu ra ln ie  ty m c z a so w o  
bezzasadne j z a p r a w d ę  myśli o n iezaw is łośc i  
K ata lon ii  i u rze c z y w is tn ie n iu  s w e j  w id o c z n e j  
dążnośc i republikańskie!.  Ale z u łożen iem  
p ro g ra m m a tu  tego nie znikła b y n a jm n ie j  d w u  
znacznośó  ch a rak te ru  p o w s ta n ia  b a ic e ło ń  
skiego i n ie p e w n o ś ć  b ran ia  się n a c z e l n i k ó w ' 
tegoż. B a rce lona ,  —  r o  żadnej nie ulega 
W ątp liw ośc i  w  je d n e j  tylko rzeczy  zgodna 
jest sama z so b ą ,  t. j. pod  w z g lę d e m  k o n ie ­
czności u trzym an ia  system atu  prohibicyjriego, 
k tó ry  p rz e m y s ł  kataloński zasłania. I n n e  w  
p ro g ra m ar ie  J u n ty  rządzące j  o b ję te  punk ta  są 
W łaśc iw ie  tylko dodatkam i i b o d źc am i do  te 
go jednego  dzieła; P e w n e g o  ozn aczo n eg o  
celu p o w s ta n ie  to  w  sam ym  zarodzie  nie m ia ­
ło  i n a w e t  te raz  jeszcze go nie m a .  Z tąd  w ię c  
także p o ch o d z ą  w ś r ó d  tak ich 'oko licznośc i  tak  
d z iw n ie  b rz m ią c e  zasady to le rancy i po li ty ,  
csnój w  o d e z w a c h  J u n t y  i n a rw n a  o d e z w a  tej-- 
że do  r o z t r o p n y c h  m ę ż ó w  w szy s tk ich  s t ro n ­
n i c tw  i w szy s tk ich  z d a ń ,  aby  ją radą  i czy ­
n e m  w sp ie ra l i .  N igdy  jeszcze zapeyyne re-

w o lu c y a  po li tyczna  w  z a w ią z k u  sw o im  w  ta 1 
k u n  n ie p rz e m a w ia ła  tonie. J e d e n  z n a jw a -  
zniejszych d z ie n n ik ó w  tu te jszych, b io rący  w i ­
doczn ie  p o w s ta n ie  katalońskie w  ogólności,  
a c z k o lw ie k  _w w ie lk ić j  sp rzecznośc i  z sw o je -  
n ii  ogólnem i zasadami, pod  opiekę sw o ję ,  chce 
J u n c ie  rządzącój poczytać to le rancyą  po li ty ­
czną  za zasługę\ Jeżeli w  te m  jest aka zas łu ­
g a ,  jest ona m im o w o l n y m ,  n a tu ra ln y m  sku ­
tk iem  w łasn e j  n ie p e w n o ś c i ,  w łasn e j  s łabości 
1 p rze k o n an ia  o n iem ocy. G d y b y  w  B a rc e lo ­
nie w ie d z ia n o  w y r a ź n ie ,  czego i s to tn ie ,  po li­
tyczn ie  rzecz tę b io rą c ,  c h c ą ,  i g d yby  uczu to  
f ilę  d o  p rzeparc ia  p e w n e j  w o l i ,  z a p e w n e b y  
inaczej całkiem p r z e m a w ia n o ,  niż d o tą d ,  i 
s a p e w n e b y  nie w p a d n ię to  na  n ied o rz ec zn ą  
m yśl żądania od  w szy s tk ich  s t r o n n ic tw ,  ab y  
zasady rew o lu c y jn e  popiera ły .

N adesz łe  w c z o ra j  depesze  telegraficzne d o ­
n o sz ą ,  i e  najznaczniejsze katalońskie m iasta  
ła b ry c zn e  p rzy łączy ły  się do  p o w s ta n ia  b a r -  
celońskiego. W s p ó ln y  p rz e m y s ło w y  in teres, 
W spólne n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z s t ro n y  t rak ta tu  
h a n d lo w e g o  z A n g l ią , k tó ry b y  w szys tk ie  fa- 

cyki b e w e łn ia n e  z r u jn o w a ł ,  w szędz ie  tu  je- 
en i tenże sam  sku tek  w y d a ły .  Ale nie m nie j  

W ą tp l iw ą  przecież pozostaje- rzeczą , czy  p o ­
w s ta n ie  to granice p rzez  ce lne  p ro jek ta  r z ą ­
d o w e  za g rożonych  p row ir icy i  p rzek roczy .
I  w  ogóle t ru d n o  uw ie rz y ć ,-  żeby  Hiszpania , 
na m o c y  k tó reg o k o lw iek  w  p ro g ra m m a c ie  
J u n ty  rządzące j  w y / u s z c z o n f g o  c e l u ,  m ia ła  
b y ć  sk łonną  do przy jęcia  na siebie s k u tk ó w  
n ow ój r e w o lu c y i ,  a jeżeli K ata lon ia  na s w o je  
W łasne s.ly og ran iczyć  się będz ie  musiała , 
nie d ługo  się sile zbro jne i r z ą d o w e j  o p rze ć  
potrafi. Jeżeli  D z i e n n i k  s p o r ó w  p rzec i­
w n ie  u t r z y m y w a ć  p ragnie ,  z a p e w n ia ją c ,  że 
B a rce lona  należy do rzę d u  na job ronn ie jszych  
tw ie r d z  eu rope jsk ich ,  w p a d a  w  sp rzeczność  
z  w szystk iero i w ia d o m e m i  w y p a d k a m i  i z 
podan iam i w ła d z  tego sam ego m iasta ,  k tó re  
o d d a w n a  juz n ie m ożność  s taw ien ia  tam  nie- 
przy jacre .ow i o p o r u  z pom yślnym  skutkiem, 
jako g łó w n ą  p rzy czy n ę  do zniesienia w s z y ­
stkich dzie ł  fo rty fikacyjnych  w  tem  mieście* 
przytaczają;

U w a g i  go d n ą  , źe konsul angielski i  f ran cu -
in n i  d e Putacy '  s,'ę  przyłączyli ,  któ­

rą  J u n ta  rządząca do  G en e ra ła  von* H alen  
w ys ta ła  aby  g0 u p raszać ,  ź e b j  dawania o-  
gnia z tw ie rd z y  M o n ju jch  do  Barcelony za* 
p rze  tał. W a r u n e k ,  p o d  k tó ry m  G e n e ra ł -  

p i  an  K ata lon ii  do '  p ro śb y '  się p rzychylił ,  
o p i e w a ,  ażeby  B arc e fo ń ćz y k o w ie  n ie  kusił*1 
się ° d tą d  o odcięcie  tw ie rd z y  M o n ja jc h ,  która 
m im o  mocnego* p o ło ż e n ia ’ s w e g o ,  n ie  będąc 
opatrzoną yr żyw n ość , blokady wytrzym aćby
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nie  mogła, od wojska Królewskiego, Dopóki 
z a ś  tw ie rdza  ta jest w  posiadaniu rząd u ,  z b u n ­
to w a n a  Barcelona Jest całkiem w  ręku nie­
przyjaciela swego.

Z P a r y ż a ,  dn. 26. Listopada. — Nadeszły 
t u  telegraficzne depesze:

I. P e r p i g n a n ,  dn. 24. Listop. Jun ta  Bar- 
celonska d. 21. Listopada uorganizowala »ba­
taliony tyralierskie -ojczyzny « i w ydała  ode­
z w ę  do arm ii, w  którćj ją w z y w a ,  żeby się 
z  nią połączyła. L^rzędnicy, którzy Juntę  u- 
znają , posady sw e  zatrzymać mają. W  W a -  
l e n e y i  d. 20. w  skutek odebranych  z Barce­
lony wiadom ości wielkie panow ało  w zb u rze ­
nie, — 11. B a j o n n e ,  dn. 23. Listop. Donie­
sienia z Saragossy z dn. 19. m. b. opiewają, ie  
tam  nic now ego  nie zaszło. W ypadki Barce- 
lonskie były tam w iadom e. — W  Leridzie 
w ie lka  była niespokojność.

Z  B a r c e l o n y ,  dnia 19 Listopada.
Tuteiszy  ę o n s t i t u c i o n a l  pisze: » 0  za­

m iarach Generała  v a n  H a l  e n  pod względem 
miasta naszego n iezaw odne  m am y wiadom o­
ści. Nie myśli on bynajmniej o uderzeniu na 
m iasto ,  skoro na niego tylko nikt nie uderzy; 
jeżeliby to  nastąpić m iało, przyrzeka cu d z o ­
z iem com , i e  ich o tem zawiadom i i im dość 
czasu do oddalenia się pozostawi. Poczty nie 
nadeszły i rozum ieją , i e  Genera ł Kapitan je

Yf l o c h y  
Z  R z y m u ,  dnia 10. Listopada.

Uroczystość św . Karóla Boromeusza obcho­
dzoną tu  by ła ,  jak zw ykle , d. 4. w  lombard- 
zkim n a ro d o w y m  kościele. W  zastępstwie 
Papieża , k tórem u niepogoda nie dozw oliła  tą 
razą ce lebrow ać mszy św .,  odp raw ił  ją K ar­
dynał Bianchi. Nazajutrz odbyło się w  kapli­
cy syxtyćskiej żałobne nabożeństw o za zm ar­
łych K ardynałów . Kardynał Mezzofante cele­
b ro w a ł  i/i pontificalibus, w  assystencyi Papieża, 
kollegium K ardynałów  i innych Pra ła tów .

W  przeszły poniedziałek umarł tu Kardynał 
Aug. Rivarola, p ierw szy  Dyakon kościoła Sta  
Marya ad M a r  tyres i Prefekt kongregacyi del 
B uon Governn. Miał  lat 84.

Donoszą z Palermo, źe miasto Syrakuza na 
w yspie  Sycylii ma być zamienione na tw ie r  
d zę ,  któraby pomieścić w  sobie mogła 16,000 
ludzi.

Mul t any  i W o ł o s z c z y z n a .
2  J a s s ,  dnia 11. Listopada.

(G az. Potvsz.) — Do w y b o ru  now ego  h o ­
spodara W ołoszczyzny  Bojarom 60 dni czasu 
zostawiono. W ystępn ie  tu pięć s tronn ic tw : 
Xiąźę multański, Hrabia  Kisselew, Ban Jćrzy  
Philipesko, Stir Bey i Bibesko są kandydata­

mi do tćj godności. N ajwięcćj s t ronn ików  
liczy H r. Kisselew i by łoby  to dla Rossyi ł a ­
tw ą  rzeczą osadzić go na krześle xiążęcćm, 
jeżeli się to  z polityką jćj zgadza. T u  jednak­
że przypuszcza lą, że na teraz tego się z rzeka - 
w  tym razie Pan Philipesko zapew ne  w i ę ­
kszość g ło sów  otrzyma.

S e r b i a .
Z Se m l  i n a ,  dnia 17. Listopada.

(G az. Pow sz.) — W iadom ości z Belgradu 
nie w ystaw ia ją  bynajmniej stanu Serbii w  tak 
smutnern św ie tle ,  jak dzienniki niemieckie i 
Irancuzkie. Panuje tam  spokojność i zapro­
w adzona  zmiana rządu podobno się podoba. 
Zresztą  zaprzeczać n ie m o ż n a ,  iż s tronn ic tw o  
panujące nie w  jednćj skrew iło  rzeczy. Do 
tego rzędu należy szczególniej uchw alone  u- 
szczuplenie d o chodów  d u ch o w ień s tw a ,  z któ- 
regoto p o w o d u  cały orszak p o p ó w  i p rotopo- 
p ó w  coraz się bardzićj od rządu odstrycha. 
I  w  istocie juz się podobno okazały zabiegi, 
które z przyczyny nie małego w p ły w u  ducho­
w ień s tw a  rząd teraźniejszy mocno niepokoją. 
Dla tej to przyczyny nakazano ciągłe koncen- 
t ro w a m e  milicyi pod Belgradem, która co m ie­
siąc zmieniać się będzie; urządzenie to natu­
ralnie ludow i przykrćm  się s tawać musi, c h o ­
ciaż służba przy takowej zmianie tylko co trzy 
miesiące na każdy oddział milicyi przypadnie. 
S k  u p i c n i e  c a ł e j  a r t y ł e r y i  i m a t e r y a Y ó w  w ojen -  
nych w  Belgradzie rów n ie  niepokoić musi, 
poniew aż juz sam p rzew ó z  tychże lud o b aw ą  
przejmuje i w znieca mniemanie o stanie w o ­
jennym, jakiego istotnie nie ma. W y d an e  do 
p o p ó w  k r a j o w y c h  napomnienie metropolity  
serbskiego, przychylnego n o w em u  rz ą d o w i ,  
mały podobno skutek w ydało . O w szem  du ch o ­
w ie ń s tw o  postanow iło  niespokojności podsy­
cać i lud dla złożonego z urzędu Xcia Michała 
pozyskać.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d 9. Listopada.

L i.ty  h an d lo w e  z E rze ru m  donoszą, ź e  nad 
granicą perską m iędzy K urdam i tureckiemi i 
Persami do k rw a w e j  przyszło ro z p ra w y ,  w  
którćj K ursow ie  porażki doznali O n i to 
w ta rg n ąw szy  doU eram anii  mieli dać p ićrw szy  
p o w ó d  do w a lk i;  P ersow ie  w yparłszy  ich, 
kilka miasteczek tureckich spustoszyć m i e l i -  
"Wszakże na zapytanie posła angielskiego, ażali 
w ypadki podobne istotnie zaszły, oświadczyła 
P o r ta ,  źe u rzędow nie  nic o tem nie w ir .  
zdaje się w ię c ,  że to  tylko p łonne wieści-

Mustafa N uri Basza z p o w o d u  z a b u r z e ń  sy­
ryjskich domaga się 2000 w ojska  w z m o c n ' e n , a > 
ale pod tymże pozorem  zatrzymg też jeszcze 
ayyoich Alabańczykóyy.
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Indye W schodnie.
Z B o m b a j u ,  dnia Października.

■ D o  najważniejszych doniesień należy druga 
depesza Gehar. Pollocka o z dobyciu Kabulu;  
zaw iera  a lb ow iem  bliższe w iad om ośc i o p o ; 
łożen iu  rzeczy tam ecznych. D atow an a  jest 
% ob ozu  w  Kabulu d. lo .  W rz eśn ia ,  a o sn o ­
w a  jej następująca;

„Unia 14. b. m  w yru szy l iśm y z Churd Ka* 
bulu do Butchaku. Dla bezpieczeństw a kaza­
łe m  w zgórza  pod Chiird-Kabulem obsadzić, 
aje żadnego nie doznaliśmy oporu. Dnia 15. 
w y b r a łe m  się w  dalszą podróż do Kabulu i 
rozbiłem  obóz pod tern miastem. Dziś z ra­
na w p r o w a d z i łem  się do zainku Bała Hissar 
z  następującem wojskiem : oddziałem artyleryi 
konnćj pod Majorem Delafosse , jedną kompa­
nią z każdego pułku^ piechoty pod P od p ułko­
w n ik iem  Taylorem  i trzema oddziałami jazdy. 
Cały sztab g łó w n y  udał się ze mną do zamku,  
itamiarem naszym było zatknąć ch orąg iew  
angielską na najwyższym  punkcie, z którego-  

ją w  całym mieście w-idzieć można było.  
Kiążę Foettin O schoeng, który już w  ( iunda-  
muku do m ego obozu  przybył,  w y n u r z y ł  
życzenie  towarzyszenia nam do zamku Bela  
Hissar, do czego się też przychyliłem. W  cza ­
sie zatknięcia chorągw i grała muzyka 9. pułku  
piechoty angielskiej »Qod save the Q u een ,« 
działa zagrzm iały, a całe w ojsko po trzykroć 
hurrah! zakrzyklo. C h o r ą g iew  p o w ie w a ć
b ę d z i e  n a  B a l a - f l i s s a r z e  p r z e z  c i ą g  c a ł y  n a s z e
go tu pobytu. Osada tćj cytadeli ,  pod P od ­
pułkow nik iem  Taylorem, zastąpioną będzie za 
przybyciem  Generała Notta przez jeden pułk  
Sipoisów  tegoż. Generał ten jutro ,  a najda­
lsi po jutrze do Kabulu zawita. Ó d  czasu  
naszego w k roczen ia ,  jeszcześm y się niczego  
p ew n e g o  o Akbarze-Ghanie nie d ow ied zie li;  
zdaje się przecież , źe się Emiri Ullach od n ie­
go odłączył.  ̂ Żaden z naczeln ików  nie śmiał  
Wracać w  kierunku ku K abulowi.  N a stę p u ­
jący jeńcy przybyli do obozu: Mitress T  revor  
z 8 dzieci;  Kapitan Anderson z źopą i 3 dzie­
ci;  Kapitan Iroup i Dr. Campbell.  Jeżeli  
s.ę n ieprzew idziane okoliczności nie w ydarzą ,  
sp odz iew am  się pozostałych j e ń c ó w  w  cią°u  
8- do 10. dni odzyskać, z w y ł ;jczenjeru 
tanai Bygrave, którego A k b ar-C han  niestety  
z sobą uprow adził i przy sobie zatrzymał.*  

D epesza  ta iuź napom yka, źe obsadzenie  
Kabulu tyłko c h w i lo w e  b ęd zie ,  i gazety tutej­
sze zapewniają także, źe Kabul, jako tćź cały  
zachodni Afghanistan na początku Październi­
ka Anglicy opuszczą; sądzą jednak, iż 6obie  

w sch o d z ie  sw iązkt  przez obsadzenie w q -  
* y o z ó w  keiberskich i churd-kabulskich zab ez­
pieczą. Jak sobie z rządem  afghanistańskim

postąp ią ,  • czy Afghanów znow u całkiem sa­
m ym  sobie p ozostaw ią  i o n astęp stw o  tronu  
Wcale się troszczyć nie b ęd ą ,  czyli X c iu F o e t -  
t ih o w i  D sch o en g o w i pod p e w n e m i warunka­
mi tron ojca jego Szacha Sudszy zapewnią,  
o tem  jeszcze nic nie słychać.

Rozmaite wiadomości.
( Z  T y g .  P e t . )

K r y  t y  k a. —  Raduje się serće d z ie jó w  
K rajow ych  m iłośnika, gdy niespodzianie na 
zam ierzchłym  tle w ie k ó w  oddalonych w zn ij-  
dzie gwiazdka i promykiem sw o im  cząstkę  
przynajmniej nieprzejrzanych ciem ności roz-  
św iec i .  Gwiazdką tą by ły  dfa nas w stęp n e  
s ło w a  ajtykułu położonego  na czele 3go Z e ­
szytu A thenaeum , o  G r o b i e  B o l e s ł a w a  
Ś m i a ł e g o  W O s s i a k u ;  które zapowiadają  
"iż s tanow czo  rozw iązana w ą tp l iw o ść ,  gdzie' 
B o le s ła w  tułackiego s w e g o  żyw ota  d o k o ń ­
czył.*  Jakim źe to stało się sposobem  P —  
O to  uczony i m ożn y  Hrabia *  #  *  zjechał na  
miejsce do Ossiaku, w  Karyntyi i żelazną kra­
tą ubezpieczył od zatraty p ogrob ow y  kamień  
B oles ław a.  Czyn  saiste szlachetny, godzien  
w ia d o m o śc i  publicznej i za jego  og łoszen ie1 
serdeczne Hr. O lizarow i składamy dzięki. 
D o w ia d u jem y  się zarazem , iż dotąd pamiątki 
Króla tułacza d otrw ały ,  co także zasługuje na* 
w d z ięc zn o ść .  W szelako nie m ożem y zamil­
c z e ć  i i  z  h i s t o r y c z n e g o  r z e c z  r o z w a ż a j ą c  sta ­
n o w i s k a  artykuł o którym m o w a ,  ani w ą tp li­
w o ś c i  żadnej m e rozw iązu je ,  ani nas nic n o ­
w e g o  m e poucza. G dzie  i kiedy uczony Cza­
cki ze sprzeeznem i w niosk i o przytułku Bole­
s ław a w ystąp ił ,  w y sz ło  11am cale z pamięci;  
lecz m am y przed sobą Fortecę M on archów  1 
całego K rólestwa Polskiego duchow ną  
przez Piotra llyacynta Pruszcza 8C&Ca za tem  
nie będzie m oże  od rzeczy  przytoczyć tu, na 
wsparcie naszego twierdzenia, w y im e k  z tego  
dzieła z  przedmiotem naszym mający z w i ą ­
zek. »A gdy ( s ło w a  Pruszcza) za ten w y s t ę ­
pek bezbożny u wszystkich przyjaźni nie m iał  
(bo 1 K ró les tw o  w szy s tk o ,  dla tegoż, zaklęte  
było  od Grzegorza siódm ego Papieża, przez  
trzy lata) z żalem uważając sw ój  grzech ,  L 
z b r o d n ie - -u sz e d ł  skrycie do W łoch ,  a potćm  
do Korynthyi,  i tam w  klasztorze, Ossie  r z e ­
czonym  na p e w n y c h  pokutach i posługach, 
ż y w o  a dokończył.  A  gdy umrzeć m iał,  spo­
w ied n ik o w i sw o je m u ,  bydź się ze krw i Kró-

.) 1'orteca Monarchów i calftgo Królestwa Pol­
skiego dncliowua, z żywotów Świętych tak już ka­
b l o w a n y c h  j beatyfikowanych, jako też świąto- 
nnwie żyjących patronów polskich etc. Pierw-sze
r / 4 an,V - , 166*  4 W Krakowie.-Drugie tamie r. l i i i .  o tem wydaniu Bentkowski nie wspomina.



1750

lę w sk ie j , f i  pasterzobójsjwa grzech yyyzp»l: 
Spow iednik  Opatqyvj t<J o^nąjmił, że i.ęsf‘K ró | 
Polski, Bolesław; czego sam ie Król dow or  
dząc ukazał pierścień i klejnoty, które przy so­
bie miał z K ró le s tw a :  a zatćm um arł ,  roku 
1089. K ró low ał lat 23, a iy ł  38. Po śmierci 
rozgrzeszył go Papież z k lątwy, którą na sobie 
nosił (i wszystko K rólestw o) lubo i przed 
śmiercią gdy byl w  Rzym ie, był z tego ro z ­
grzeszony. W yjecha ł  z K rakow a na pokutą 
około roku Pańskiego 1080 Ciało jego leży 
pąiędzy Felkiertem i Filakiem, nad jednym je­
ziorem wielkim, w  klasztorze, w  kaplicy, gdzie 
w idzieć  tego Króla iy w o t  namalowany. Na 
pie rw szym  obrazie w  pośrodku |est wym alo­
w a n y  K ról yv koronie, a po lew ej stronie Ś w . 
Stanisław, Króla napominając; po prawej zaś 
Stronie; jako Król po pielgrzymsku, pokutując 
idzie-do Rzymu, Papieża o rozgrzeszenie pro 
s jć ; a po praw ej stronie n a m a lo w a n o ; |ako 
K ró l  już będąc w  klasztorze Ossiach, uczynił 
•ię n iem ym ; do kuchni d rw a  nosi i insze po 
sługi a roboty  kuchenne odprawiije . Trzecie 
m alow anie  po lew ej stronie;  iako już umie­
rając, d o  O pata  mówi, i swój żywot oznajmu- 
jg, gdyż przez siedm lat tam by wszy najmniej­
szego s ło w a  z nikim nie m ów ił.  P o  praw ej 
rjące; jako od  Zakonn ików  uczciwie pogrze- 
brony , z K oroną  na marach położoną. A na 
dę te  >e Sł w iersze  napisane

,O cciditr llom am  p e r g it ,  placet O ssiach illic  
Ign otus s e r r it ;  nolus p ia  lam ina claudit.
O ssiach hinc p lareat tibi Stau islac tyranuum  
M iteiu , quod factum ,, coetestibus intulit A slris.

Na ziemi jest nie bardzo wysoki kamień 
biały, na którym jest w y ry ty  koń, a po bokach 
tego kamienia taki napis i- B o ł e s ł a u s ,  R e x  
P o l o n i a e ,  o c c i s o r  S a n c t i  S - ta -n is la i ,  
E p i s o o p i  C r a c o v i e n s i s .  N ad obrazami 
roalowanemi jest Bolesława Króla taki nap is : ' 
B o l e s l a u s ,  R e x ,  P o  1o n i a e ,. o b j t A n n o  
1 0 8 9 .  A przy ściąnie tychże obrazów ,,  jest 
skrzynka żelazna dla jałmużny,, z  tym napi­
sem , S t a n i s l a i  p r o  B o l e s  l a  o. Te  obrazy, 
h is toryą# wyrażające Króla. Bolesława, O pat 
klasztoru Ossaczeńskiego, na imię A lex i ,  dał 
w y m a lo w a ć ,  roku 16l8.« — Teraz  niech ra ­
czy. czytelnik przytoczony wyjątek  z art. Hr.. 
Oliz. po rów nać  a przekona się, iż 'on  z małą 
różnicą; sprawdza tylko cpis Pruszcza-(co  nie- 
jest także bez-zalety) wszelako now ego-faktu , 
historycznego bynaunnićj w  sobie nie zawiera,. 
C zark i  mógł namieniać o Karyntyi lub z in- 
nymi kłaść W ło ch y  za-krainę pogrzebną B o­
lesława; lecz czy by  nie-lepiej było trzym ać 
ze zdaniem Pruszcza- (pew nie wyczerpanego- 
z kąd inąd) iż K ról tułacz- udał się naprzód 
do  Stolicy S. po rozgrzeszenie,, a później po­
kutował W  Ossiaku, co W>Ĉ >e ma za sobą;

prawdopodę^jptjątyyo. T K am ieńjip  og ro b o w y  
w ażną  .tu odgryw a  rplęj, rądzibyśmy przeto 
mieć więcćj o nim i,o podróży uczonego Wę­
drow nika  szczegółów. Czy tćż się, za jm ow ał 
miejscoyrćm badaniem m ieszkańców , pobo­
żnych parafian daw nego O p a c tw a ;  — Muszą 
tez być gdziekolwiek fu n d u sz o w e -O p a c tw a
papiery ? a moźeby się i kronika klasztoru w y ­
nalazła? — Piśmienne , pomniki nje d o p ro w a­
dziły by nas, zap raw dę ,  do czasów  Bolesła- 
vyoyyskirh., lecz p o n iew aż  w-. d u c h a w n ć m  
zgromadzeniu Ósiąku ożyła w  kilka w ie k ó w  
pamięć o Bplesławje, mpźe b.y się now ego nie 
zbyt oddalonego czasu, w  którym wy konano 
z polecenia Opata m a lo w id ło ,  znalazły się 
szczegóły dotyczące się kamienia, co może Bo- 
leslawovyyrh sięgając czasów dal po w ó d  do 
namalowania czynów  Króla pokutnika. Otóż, 
dziękując za to co już nam udzielonem zostało, 
pożądaną było by rzeczą, nie poprzestaw ać na 
półtora  —t  stronicowej wiadom ości i kościotru­
pie istniejących dotychczas pamiątek. A ponie­
w a ż  puściliśmy się Kryty ka ś l a k i e m ,  zaw adźm y 
jeszcze mimochodem o jednę drobnostkę. Hr. 
Olizar namienia naprzód o śladach w yraźnych  
Królewskiego pomnika na zew nętrznći i w e ­
w nę trzn e j  ścianie Kościółka; potem schodzi 
do zew nętrznych  malowideł, a kończy na pla 
nie nagrobnego kamjenia, który szanow ny w ę ­
d r o w i e c  kratą ż e l a z n ą  o t o c z y ć  k a z a ł .  E rgo  
na w ew nę tfznć j  ścianie nie ma żadnych sia­
d ó w  pomnika; a kamień (P ru szcz  powiada) 
na ziemi, pew nie  w e w n ą trz  kościolk*, spo­
czyw ać musi. Z herbu  Kościesza.

S tan is ław  ,Moniuszko, ogłosił w  Wilniff 
przedpłatę na S p i e w  ri i k d o m o w y .  W  p ro ­
gramie m ó w i:  »Śp>ewnik mój zaw ierać  b ę ­
dzie zbiór ś p ie w ó w  na jeden głos z to w a rz y ­
szeniem łortepijanu. VVie'rsze, starałem się 
w ybierać  z najlepszych naszych p o e tó w ,  m ia ­
now ic ie :  1'iosnki Sielskie, tudzież Piosnki 
wieśniacze z nad Niemna, w  nim umieściłem, 
będąc tego przekonania , że te u tw o ry  poety 
czrie najwięcej na sobie charakteru i b a rw y  
krajow ej o k a z y w a ły .— Nadto pow ażyłem  się 
jeszcze doświadczy ć zupełnie now ćj u nas for* 
my śpiewu, który w  opow iadaniu  naiw nćm  o 
Dziadku r Babie, w  rodzaju baśni gminnych 
usiłow ałem  objawić. Z tych zatćm w z g k "  
d ó w  śpiew nik  mój może obudzić na sw ą s t ro ­
nę jakiś interes. Bo jeżeli piękne poezye 
łączone z piękną muzyką zdolne są o tw orzy6 
sobie w s tęp  do ucha i serca naimniej 
czrregpv to< n a w e t  słabsza muzyka, która *>5 
mnićj szczęśliwie uda , przy poezyi celując j, 
zyszcze-dla-siebie pobłażanie; a to, c°  Je s . n 
rodowe) krajowe, m iejscow e, co jes* ec łe
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dziecinnych naszych przypomnień, nigdy mie< m y się, iż jego Śpiew nik  do m o w y  będzie skła- 
szkańcom ziemi, na której się urodzili i w z ro -  dem p raw dz iw ie  naqodowych pełnych,poezyj, 
śli, podobać się nie przestanie.'— O d  pół w ie r  melody), ;a przedsięwzięcie ,to pow inno  być 
fca przeszło, ukazu ą się u-nas ło próbki'Nvy- w sp ićrane  od wszystkich, którzy sobie życzą 
r o z u m o w a n y c h ,  i e  tak powierń , 'po jedynczych ' podźw ignąć swojską muzykę. / \
śpiewó-w narodow ych, to  występuią na sĆenę'

, srnz.:fcvz K » M f u x v
Ważne ro zp raw y :  O  metryczności i rytroi- G łó  w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d g o s z c z y . ,  
cznoścr naszego’ języka, naginają jego spie W ieś szlachecka f\,u p o  w  9 R. Nr*l$. zp rzy -
w r ro ść d n - ro z m a i ty c h  w y g ó ro w 30 'i"s [>a'dfco'w ległościami pow iatu  W ągrow ieckiego , otaxo- 
m uzycznyćh ; s łow em , dla lubów m kóW  ś^ie- Wflna w  roku 1839, sądow nie na 24,084 Tal. 
vyp narodow ego i a r tystów  ułatwia się. ca- 9 sgr. 8 fen., mą być w  celu podziału 
dzień Sposobność pracowania  z pow odzeniem  w  d n i u  11. M a j a  1 8 4 3 , ,
na tćj świeżo w ydobytej niwie. — Wszelakoż zrana o godzimę l i t e j ,  w  miejscu zw ykłych  
nie w ydala  jeszcze dotąd obfitych p ionów , posiedzeń sądow ych sprzedaną.
Z kaźdćj  s t rony  obijaj?} siy o uszy p o w s z e c h n e  ? Taxa,  at test  hypo teczny  i w a r u n k i  sp rzeda-  
na rzekania  na niedosta tek ś p i e w u  n a r o d o w e g o ,  zy mogą  być  w  Megistraturze przegrzanej  
chociaż p r ą w d ę  m ó w ią c ,  nie mo ż na  © to o b w i  _ Z miejscu p o by tu  n iezna joma  w ie r zyc ie lka
niać a r ty s t ó w  z professyi ,  W  mia rę  mo żn oś c i ,  r ea lna :  . , i .  ̂ . • •
ś r o d k ó w  i zachęceń,  starają się oni  najusilniej  U r. p eg i n a  z D y b y s l a w d d c h ,  żona byłego
t e m u  n iedo s ta tko wi  zaradzać.  Iż pomi nę  w i e  dziedzica W o y c ie e h a  Ko ry towsk iegOl  te -’
łu innych,  d aw nie j  już zas łużonych ,  N o w a k o -  r az  jćj sukcessóroWie,
Vvski w  W a r s z a w i e ,  a W o j k o w s k i  w  Poznaniu,,- zapozywaTą się niniejszym publ icznie.
Wydali Ś p iew y , w  których dążenie, łatwość, W E Z W A N I E  P U U M C Z M £ .
oraz rzadka trafność zastosowania muzyki do W  księdze hipoteczoćj nieruchomości tu
myśli, oraz iloczasu słów, najznakomitszy dar, przy ulicy Szewskiej pod Nrem 162. leżącej, 
jakim się artvsta-kompozytor odznaczyć i św ie- zostały na mocy sądow nię zaw artego  kontrak* 
tnie zabłysnąć m oże w  sw oim  zawodzie, w y -  tu z dnia 13. Marca 1799 w  dziale III. Nr. 1. 
raźnie uczuw ać dają. Nie godzi się zatćrn po • 8 3 3 'fal. 8 dgr., a na mory* tegoż kontraktu i 
Wątpiewać. że tak szczęśliwymi ria tej drodze sądowej eessyi sukcessorów Jana . F ryderyka 
krokam i, dalsze postępy snadniej się już pół '* Hasselberga pierniRarza, z dnia 11. Paździer- 
w io d ą ,— Dobrzyński, sławnie szy n ieste ty! za nika 1799 w  dziale I I I .  Nr. 2  , rów n ież  833 
granicą niż u nas, zapowiada ukazanie się Tal. 8 dgr. resztujące'j summy kupna z pro- 
swoicłi Piosnek bielskich; pożądaną tę w ia-  w izyą  po 5 od sta, na rzecz ow dow ia łe j  A nny 
domość, miarkując po rzadkim talencie niepo- Katarzyny Gallin zahipotekqwane. 
spolitego i sp raw iedliw ie  już ocenionego korn- Na d o w ó d  nastąpionego zahipołekowania
Pozytora, z a p e w n e ,  każdy artysta, rzetelny obydw óch  w spom nionych  wierzytelności zo« 
znaw ca i bezstronny miłośnik śp iew u, z za- stał w ierzycie lcew ykaz hipoteczny pod dniem 
dow oleniem  przyjąć-musiał. Piękne te i w zo-  2. Maja 1804. r. udzielonym. 
r °w e  przykłady staną się n iew ątp liw ie  dziel Nieruchomość tu przy ulicy Szewskiej pod
n ym bodźcom każdemu, poczuwającem u się Nrem 162. leżąca, została po nastąpionym dnia 
na zdolnych w  tym przedmiocie talentach, do 15. K w ietn ia  1803. r. pożarze przez tutejszą 
*Probowonia W riim sił swoich Próby szczę Kommissyą retablissyino -budowniczą odebra- 
śliwę lub naw et z mniejszerti pow odzen iem  n ą ,  i za takow ą właśoiciełom onćjże n o w y  
"'ykonane-, u tw orzą  z czasem zbiór przykła plac pod N rem  369. tu w  starćm mieście p rze­
mów , czyli m ateryał,  z którego ukształci się znaczony Został. Przy założeniu księgi hipo- 
pomału szkoła n a r o d o w a , powstanie ro z w a  tecznćj meruchomości na ostatkp wspomnio* 
zna i na znajomości rzeczy ugrun tow ana  kry- n ć j .zostały rzećzohe w yżei obydw ie  wierzy* 
tyka, a z powszechnem  pojęciem kompozycyi, telnosci po 8 3 3 T a j . '8 dgr. w ynoszące, a  księgi 
zachęta kom pozy to rów  krajow ych, •— Godzi hipotecznćj nieruchomości pod N rem  162 przy 
się zaiste mieć tę nadzieję, zwracając baczną ulicy Szewskiej do księgi h ipotecznćjpod  N rem  
uw agęm a o cośmy powiedzieli, a na to n a j-^ 3 6 9 .  tu w  starem mieście połoźonćj przenio- 

ardziej, iz współcześnie  pojawiło  się kilka siorie, i dla tego teraz nieruchomość na ostatku 
śp ie w ó w  p raw dz iw ie  wyższego stylu w  mu w ym ienioną ciążą będąc w  księdze hipotecznćj 
*yce. Świadczą one, źe już u nas zaczęto poi- onćjże w  dziale I I I .  Nr. 1. i 2. zahipotekow ane. 
n iow ać  poezyę n a rodow ćj m uzyki, i p rzeto  o  D okum ent hipoteczpy w yżej w jpom niony ,
nią się u kom pozy to rów  dopom inać .— Pozna* w d o w ie  Annie Katarzynie Gallin na dow ód  

om itym  talencie Pana Moniuszki, spodzićw a- nastąpionego zahypotekow ania  w ym ienionych
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obydw óch wierzytelności udzielony, składa 
jący się z kontraktu sadowego z d. 13. Marca 
1799.* cessyi z dnia 11. Października 1799. i 
wykazu hypotecznego z dnia 2. Maja 1804. 
zaginął.

Zapozywają się przeto w szyscy, którzy do 
Wspomnionych wierzytelności i w ystaw ione­
go na nie dokumentu, jako w łaściciele, ces- 
eyonaryusze, posiadacze zastawni lub inni 
pretensye mieć sądzą, aby się w  przeciągu 
trzech m iesięry, a najpóźnićj w  terminie 

na d z i e ń  16.  Ma r c a  1 8 4  3. 
W yznaczonym, w  Izbie naszćj instrukcyinćj 
przed deputowanym, Referendary uszernRiesch- 
k e, o godzinie 9tej przed południem zgłosili, 
w  razie bow iem  przeciwnym  niezgłaszaiący 
się z pretensyami sw o|em i do wspom nionych  
tyle razy obydw óch wierzytelności zostaną 
w yłączen i, a dokument rzeczony amortyzo- 
w anym  zostanie.

Poznań, dnia 25. Października 1842.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
T ow arzystw o okolicy Szamotulskie) da pier­

w szy  bal d n i a  8. S t y c z n i a  r. p. — Także 
w  dniu tym o godzinie 2ićj po południu od ­
będzie się pierw sze posiedzenie w ydziału a- 
gronom icznego, które w alne zebranie w  dniu 
15. Listopada r. b. uchwaliło.

Szam otuły, dnia 1. Grudnia 1842.
I > y r e k c y a .

W ezw any będąc, abym przyjął do składu 
zegarki fabryki Czapka ! Patka
w  G en ew ie , oznajmuję niniejszem, iź mam 
takow e do w yboru , po cenie fabrycznć| bez 
żadnych procentów  kupieckich, z uręczeniem  
za ich dokładność.

W . K u r n a t o w s k i .
Folw ark tanio do nabycia. VVięCej w  Po 

znaniu na ulicy W odnej pod Nrem 5., lw s z e  
piętro, drzw i na prawo od schodów . Ka- 
roinica P. Grabińskiego.

Obszerne i szczególniej głębokie sklepy, 
z szerokim i w ygodnym  w chodem  z ulicy, 
szuka się do najęcia od now ego roku, —-  
Adressy odbierze ezpedycya gazety W . D e -  
c k e r a  i Sp ó ł k i . ___________  _________

Nader ważny wynalazek dla 
piekarzy, handlarzy młodzi, cu­

kierników, kupców i t. d.
N iezaw odny, bardzo jasny praktyczny spo­

sób robienia w ynalezionych cotylko w  Anglii 
suchych m ł o d z i  s z t u c z n y c h ,  czyli dro­
żdży, które bez pędzenia gorzalni w  jakim- 
bądź lokalu i We w szelkiej ilości każdy m oże 
sam sobie bardzo tanio zrobić, a k tó re  silnie') 
jak każdy inny środek farmenłacyjny działają,

i naw et podczas największych upałów  długi 
czas się konserwują, można m ieć od podpi­
sanego za nadesłaniem Franko 3 Talarów Pru» 
ską grubą mohetą ( z  warunkiem dochowania  
sekretu) i sprowadzić odeń przez każdą księ­
garnię. S c h u l t z

w B e r l i n i e ,  ulica neue Friedrichs- 
strasse Nr. 3 ., aptekarz i rzeczyw isty  
członek tow arzystw a aptekarskiego 

w  północnych Niem czech.

Kurs giełdy Ueriińskiej.
Dnia 1. Grudnia 1842,

iśto- A a |»r. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi-
tną.

Obligi dlngu skarbowego . *) 3*5 I04V 103*jr
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 102 Łj- 102
Obligi premiów handlu inorsk. -- — 91 '-j-
Obligi Kurmarchii . . . . 3*5 102 101'rBerlińskie oblig. miejskie *) 
Gdańskie dilo w T...................

3*5 102 101V
48

Zachodnio - Pr. lisfy zastawne — 102
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 105'j- 105

dilo dito dilo 3k 10-2 '-x —
W schodnio-Pr. listy zast. , 3*5 103*r 102*5
Pomorskie d ito ......................... 3'5 103V 103'r
Kur- i Nowomareh. dilo , .

11
104 103 *J-

Szlaskie d i t o .........................
A k c j e

Kolei Berlińsko - Poczdamskiej

102V 101V
5 126 125

d i t o  d i to  a k c j e  a  p r i o r i s 4 103V I02V
Kolei M agdebursko-Lipskiej — — . 124“
dito dito akcje a prioris . 4 _ I02V

Kolei Berlińsko-Anballskiej — — los'-r
dito dito akcje a prioris , 4 103 —

Kolei Diisseldorf. - Elbcrfcld. 5 — 55
dito dito akcje a prioris . 4 — 94k;-Kolei n ad reń sk ie j.................... 5 82'r 8Ha-
dito dito akcje o prioris . 4 97 44

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 100 9 9
dito dito akcje a prioris . 4 — 101V

Złoto al m a rc o ......................... ___ —U.

F ry d ry ck sd o ry ......................... -- 131;- 13
Inne monety złote po 5 tał. — 10 V, 9V*D is c o n to ................................... -- 3 4

*) K »pu;|cy wyuagrad«a ua ptalny dnia 2. Stycxnia 18  43. 
kupon V* procentu.

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . . .
■ni

1 [18
len. 1 > SI 

1
• ser
19

KIK

Zyta . dt............................ 1 5 ---- 1 7 * 6
Jęczmienia dt. . . . . . . — 27 --- — 2 8 6
O w sa . dt. . . . . , __ 20 6 ___ 21 6
Tatarki dt. . , , . , 1 11 - 1 12 —

Grochu . dt. , . . .  . 1 11 - 1 12 6
Ziem iaków d t . ...................... 1 8 1 8 6
Siana cetnar . , . . . 1 7 6 1 8 6
Słom y kopa ............................ 6; 20 — 6

rv
21
7, z-

Masła garniec . . . . . aj 0 ~
2 O

Bula 2. Grudnia.
1842. r.

od Uo


